


formacja misyjna 7

Msza św. w kaplicy nowicjatu języka angielskiego 
w Kasama (Zambia)

rażającej się w troskliwości, 
łagodności, współczuciu, 
otwarciu na innych, zain-
teresowaniu ludzkimi pro-
blemami. Miłość Jezusa jest 
bardzo głęboka: On, który 
„wiedział, co w człowieku 
się kryje” (J 2, 25), kochał 
wszystkich, o� arując im Od-
kupienie i cierpiał, gdy było 
ono odrzucone. 

Misjonarz jest człowie-
kiem miłości: aby mógł 
głosić każdemu bratu, że 
jest kochany przez Boga i on 
sam może kochać, misjonarz 
musi dawać świadectwo mi-
łości względem wszystkich, 
poświęcając życie dla bliź-
niego. Misjonarz jest bratem 
wszystkich, bo ma w sobie 
ducha Kościoła, jego otwar-
tość i zainteresowanie dla 
wszystkich narodów i ludzi, 
zwłaszcza dla najmniejszych 
i najuboższych. W ten spo-
sób przekracza granice i po-
działy rasowe, kastowe czy 
ideologiczne. Jest znakiem 
miłości Bożej w świecie, któ-
ra nie wyklucza ani nie wy-
różnia nikogo. 

Wreszcie, tak jak Chry-
stus, winien on miłować 
Kościół: „Chrystus umiłował 
Kościół i wydał za niego sa-
mego siebie” (Ef 5, 25). Mi-
łość ta, posunięta aż do od-
dania życia, stanowi dla nie-
go punkt odniesienia. Tylko 
głęboka miłość do Kościoła 
może podtrzymać gorliwość 

misjonarza; jego codzien-
na udręka - jak pisze Święty 
Paweł - wypływa „z troski o 
wszystkie Kościoły” (2 Kor 
11, 28). W życiu każdego 
misjonarza wierność wobec 
Chrystusa nie może być od-
dzielona od wierności wobec 
Kościoła. 

Prawdziwy misjonarz 
to święty 
Powołanie misyjne ze 

swej natury wypływa z po-
wołania do świętości. Każdy 
misjonarz jest autentycz-
ny jedynie wówczas, gdy 
wchodzi na drogę święto-
ści: „Świętość jest podstawo-
wą przesłanką i niezbędnym 
warunkiem do tego, aby Ko-
ściół mógł realizować swoją 
zbawczą misję”. 

Powszechne powołanie do 
świętości jest ściśle związane 

z powszechnym powołaniem 
do działalności misyjnej: każ-
dy wierny powołany jest do 
świętości i do działalności 
misyjnej. Takie było życzenie 
Soboru, który „pragnie gorą-
co oświecić wszystkich ludzi 
blaskiem Chrystusa jaśnie-
jącym na obliczu Kościoła, 
głosząc Ewangelię wszelkie-
mu stworzeniu”. Duchowość 
misyjna Kościoła prowadzi 
do świętości. 

Nowy impuls do rozwo-
ju misji ad gentes wymaga 
świętych misjonarzy. Nie 
wystarczy odnawiać meto-
dy duszpasterskie, ani lepiej 
organizować i koordynować 
instytucje kościelne, ani też 
studiować z większą przeni-
kliwością biblijne i teologicz-
ne podstawy wiary: trzeba 
wzbudzić nowy „zapał świę-
tości” wśród misjonarzy i w 
całej wspólnocie chrześci-
jańskiej, szczególnie wśród 
tych, którzy są najbliższymi 
współpracownikami misjo-
narzy. 

Pomyślmy, drodzy Bra-
cia i Siostry, o zapale misyj-
nym pierwszych wspólnot 
chrześcijańskich. Pomimo 
ówczesnego ubóstwa środ-
ków transportu i komuni-
kacji, głoszenie Ewangelii 
dotarło w krótkim czasie do 
krańców ziemi. A chodzi-

ło o religię założoną przez 
Syna Człowieczego, który 
umarł na Krzyżu, zgorszenie 
dla Żydów, a głupstwo dla 
pogan! (por. 1 Kor 1, 23). U 
podstaw takiego dynami-
zmu misyjnego była świę-
tość pierwszych chrześcijan i 
pierwszych wspólnot. 

Misjonarz jest człowie-
kiem Błogosławieństw. 
Jezus, zanim wyśle Dwuna-
stu na głoszenie Ewangelii, 
poucza ich, wskazując im 
misyjne drogi: ubóstwo, ła-
godność, gotowość przyję-
cia cierpień i prześladowań, 
pragnienie sprawiedliwości i 
pokoju, miłość, czyli właśnie 
Błogosławieństwa realizo-
wane w życiu apostolskim 
(por. Mt 5, 1-12). Żyjąc Bło-
gosławieństwami misjonarz 
doświadcza i ukazuje w spo-
sób konkretny, że Królestwo 
Boże już nadeszło i zostało 
przez niego przyjęte. Zna-
miennym rysem autentycz-
nego życia misjonarza jest 
radość wewnętrzna płynąca 
z wiary. W świecie udręczo-
nym i przytłoczonym tylu 
problemami, skłaniającym 
się ku pesymizmowi, głosi-
ciel Dobrej Nowiny winien 
być człowiekiem, który w 
Chrystusie odnalazł praw-
dziwą nadzieję. 


